Lwów — Piatek dnia 27. 


Prenumerata: 
we Lwowie: 
Miesięcznie... 


Rocznie 
Za dostawę do domu 
30 hal. miesięcznie. 

Na prowineypi i w mosar- 
chii austryackiej : 
Miesięcznie... 2 K S 
Kwartalnie.... 6, -— „ 
Rocznie 24, —, 

Za granita: 
Miesięcznie... 2 K 


30 tr. 


maja. 
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Ogłoszenia: 


, Zwykłe inseraty: za 
jeden wiersz petitowy albo 
jego miejsce 20 hal. 


Nadesłane: za jeden 
wiersz petitowy albo jego 
miejsce 60 hal. 

Ogłoszenia między tek- 


stowe za wiersz petitowy 
1 K 50 hal. 


Drobne ogłoszenia 
za wyraz 3 hal. 


Kwartalnie.... 6 „ 85 , Xy 

Rocznie ......21 » 25, POLITYCZNY, SPOŁECZNY, EKONOMICZNY I LITERACKI — 

Numer we Lwowie. 6 h. Rękopisów bez za- 
na PORIE e aS 9 Wychodzi o godzinie 5 po południu. SEE ace: wj 
Redakcya i administracya: ul. Kopernika I. 15 a. — (Nr. telefonu 771). — Kantor na Lwów w biurze dzienników K. Buchstaba. 


Co dzień niesie? 


* Lekarze szpitala powszechnego we Lwowie 
wnieśli memoryal do Wydziału krajowego z żą- 
daniem pomnożenia liczby sekundaryuszów i 
praktykantów. 

* Socyaliści lwowscy zwolują na poniedzia- 
lek zgromadzenie protestacyjne przeciw milj. kre- 
dytom wojskowym. To samo czynią socyaliści w 
całej Austryi. 

* Inspektorat kultury krajowej utworzony 
będzie, jak donosi nasz korespondent, z końcem 
br. w Galicyi. Na posadę tę upntrzony wicesekr. 
minist. Feliks Cieński. 

* Cesarz wyjechał z Pesztu do Bruck, jutro 
przybywa do Wiednia. 

* W Wiedniu rozpoczęły się dziś uroczysto- 
ści z powodu jubileuszu kolei na Semering. 

* Dziś odbył się w Warszawie pogrzeb gen. 
Puzyrewskiego. 

* Dra Orłowskiego dostawiono dziś do sądu 
karnego w Wiedniu. 

* Sejm czeski ma się zebrać 15 czerwca. 

t Włochy zbroją w Ankonie parowce „Navi- 
gatione Generale" i organizują tam składy 
węglowe. 

* Watykan zamierza protektorat nad katoli- 
kami ne Wschodzie oddać Niemcom. 

* Znany miljoner amer. Carnegie oddał do 
dyspozycyi p. Curie-Skłodowskiej znaczne sumy 
na badanie radu, 

RW Kopenhadze obraduje kongres antitu- 
berkaliczny. 

* Cholera wybuchła podobno wśród załogi 
japońskiej w Fenwanczen. 

Kołe Kinczau odparto atak japoński na Ro- 
syan ze stratami japończyków. 

„D. Mail* donosi o bliskim a stanowczym 
ataku jap. na P. Artura przez 5 dyw.jap. 

* W komisyi budżetowej del. austr. 
uchwalono dzisiaj nadzw. kredyt wojskowy 
400 miij. kor. na armią I marynarke. 


Dyaryusz. 


Czwartak 26 maja. 1904. 


imiona. Rzym. kat. Filipe Nereusz, 
Gr. kat. Hłyheryi m. — Słow. Więcymił — 
Wschód sł. 4:04, zachód 749. 


Włdowiska i koncerty. Teatr miejski: 
„Wenecya w Paryżu”. — Teatr ludowy: „Wie- 
czór śmiechu”. 


Zgromadzenia i posiedzenia. W ratuszu 
osiedzenie Rady miejskiej, godz. 6 wiecz. — W 
lzbto lekarskiej Walne Zgromadzenie członków 
Kasy chorych lekarzy. 


Muzea, biblioteki i wystawy. Ossolineum. 
Bibl. w d, powsz. godz. 9--2; muz. dni powsz. 
9—1, nadto we wtor. i piat. 8—5. Muzeum Dzie- 
duszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; w dni 
powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w 
ratuszu) w dni powaz, (prócz poniedz.) 9—2, w 
święta 10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. Bibl. uniwersy- 
tecka w dni powsz. 12—2 i 4—7. — Bibl. Bawo- 
rowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i 
soboty 4—6, — Bibl. Pawlikowskich (Trzeciego 
Maja 5) środy, soboty i niedziele 11—12. — Bibl. 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 
11—1, w inne dni 10--1 i 4--8, Bibl. Tow. Szew- 
czenki (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedzieli i 
świąt ruskich). — Bibl. Narodnego Domu (Tea- 
tralna 22) we wtor., środ., piątki i soboty 9—12 
ij 8—6. — Wystawa Tow. przyj. sztuk pięknych 
(Muzeum przemysł.) codz. 10—65. Opłata 60 hel., 
w niedzielę BU hal. Salon sztuk pięknych p. La- 
toura (pl. św. Ducha 10, I. p.) otwarty od 10—. 
Wstęp 40 b. w niedzielę 30 hal., młodzież szkol. 
20 halerzy. 


Piątek 27 maja 1904. 


imicna, Rz. kat. Jana pap. — Grec. 
kat. Izydora m. — Słow. Rusława. — Wschód 
sł, 403, zachód 760. 

Widowiska 1 koncerty. Teatr miejski: 


„Eros i Psyche“. — Teatr ludowy: „Ogniem i 
mieczem“, 

Zgromadzenia i posiedzenia, W. Zgroma- 
dzenie członków Kasyna miejskiego. Początek 


o 8 wieczór. 


Gieldy pieniężne. 

Wiedeń. 26/5. (Tel. „Dnia”). 
g 10.30 rano. 

Marki 11788, Renta majowa 99:30, Weg. 
rente kor. 90:30, Akcye austr, Zakł. kred. 643-25, 
Akcys węg. Zakł. kred. 751'00, Akcye Anglobanku 
27900, Akcye Unionbanku 521:00, Akcye Bankve- 
reinu 1200, Akcye TLaenderbanku 42600, Akcye 
Kolei państw. 63675, Lombardy 7800, Akcye 
kolei Elbethal —'—, Akcye Fabryki broni ——, 
exci, kupon, Losy tytoniowe —'—, Alpiny 418*25, 
Akcye Rima Muranyi 48990, Akcye Prask. Tow. 
zelaz. —*— Losy tureckia 12950, Ruble 258:00, 
4 pre. listy zast. Banku hipotecz. 99:00, 44 pre. 
listy zast. Banku hipotecz. 101:90, 4 pre. Galie. 
Poż. kraj. z r. 1893 9975, 4 pre. listy zast, Banku 
kraj, 99'37, 56 1 listy Tow, kred. ziem. 9940. 

Usposobienie: spokojne. 

Kiedeń. 26/5. (Del. „Dnia”), Giełda połudn. 
g. 12:30 w południe. 

Marki 117382, Renta majowa 
renta koron, 91:30, Akcye austr, Zakł. kred. 642 00, 
Akcye węg. Zmkł. kred. 751'50, Akcye Anglobanku 
279:50, Akeye Unionbanku 520'00, Akcye Bank- 
vereinu 51200, Akcye Laenderbanku 42575, Akcye 
kolei państw 636:50, Lombardy 18:50, Akcye kolei 
Elbethal 422'00, Akcye fabryki broni 485'00 Akcye 
tytoniowe —— Akcye Alpiny 41200, Akcye Ri- 
ma Muranyi 49000, Akcye Prask. Tow. żelaz. 
—'—, Losy tureckie 129:35, Ruble 253:00 

Usposobienie: spokojne. 

Berlin. 26/5. (Tel. „Dnia*). Gielda poranna 
Akoya kredytowe 20160, Tow. Dysk. 18575, 

Usposobienie: bez ochoty. 

Wiedeń. 26/5. (Tel. „Dnia”.) Zamknięcie giełdy 
g. 2:80. 

Akcye austr. Zakładu kredyt. 64400, Akcye 
węg. Zakł. kred. 751:00, Anglobanku 27875, Union- 
banku 519:00, Laenderbanku 425-25, Bankyereinu 
51200, Bodencredit 91800, Galic. banku hipot. 
545:00, Kolei państw. 63675, Kolei połud. 18-75, 
Kolei Elbenthal 42000, Kolei północnej 5540 — 
Kolei czerniowieckiej 57450, Alpiny 42:00, Rima 
Muranyi 49000, Prask. Tow. żelaz. 1990, Fabryki 
broni 46250, excl. kupon., tur. tytoniowe 826:00, 
Gal. karp. Tow. naftowego 1104, Obl, węg. indem, 
98:70, Renta majowa 99-20, Austr. renta kor. 
9935, Węg. renta kor. 91:30, 56 1. listy Tow. 
kred. ziemsk. 99:40. 4 pre. listy Banku hip. 99:00, 
ih pre. listy Banku hip, 101:80, 5 pre. listy 
Bunku hipotecznego 11200, 4 pre. listy Banku 
krajow. 9937, 41 pre. listy Banku kraj. 10150, 
5 pre. kom. Obligi Banku kraj. 10345, 4 pre. 
gal. obl. propin, 99:75, 4 pre. gal. pożyczki kraj. 
z r. 1893 99:45, dpre. Pożyczka m. Lwowa 97:00, 
Losy tureckie 128:50, Marki 117:35, Ruble 253-00. 

Usposobienie z początku osłabione wskutek 
budapeszteńskich sprzedaży. W końcu akcye kre- 
dytowe wyższe, z powodu zakupień jednego z 
banków. 


Gielda poranna 


39:30, Weg, 


dkiełdy zbożowe, 


“udapeszt 26,5. (Tel. „Dnia”). 
Pszenica na na maj 805 do 8'60, na paździer- 
nik 892 do 893. Żyto na pażdziernik 6'91 do 
6:93. Owies na maj 5'50 do 5'56. Owies na pa- 
ździernik od 5'83 do 5'84. Kukurydza na maj 


5'26 do 5'27, na lipiec 5'36 do 5:37. Rzepak na 
sierpień 10:85 do 1095. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: ograniczona. 

Usposobienie silne. 

Pogoda: piękna. 


Wiedeń. 26/5 (Tel. „Dnia*). 

Pszenica 9'25 do 970. Żyto TiO do T25. 
Jęczmień —'— do ——, Kukurudza 5:35 do 5'75. 
Owies 575 do 5'95. Rzepak —— do —'—. 

Tendencya silna. 

Wiedeń. 26/5. Cukier 21:90-22:00 (spokojne). 
Spirytus 46:60—47:00 (bez zmiany). 


Inspektorat kultury krajowej, 


Wiedeń. (Tel. wł. »Dnia«). Jak się do- 
wiaduję, będzie z końcem bieżącego roku 
kreowaną dla Galicyi posada inspektora 
kultury krajowej w VII. klasie rangi. 
Na posadę tę upatrzony jest wicesekretarz 
w ministerstwie rolnictwa p. Feliks Cień- 
ski. ' 


400 milj. kredyt wojskowy uchwalony! 


Budapeszt. (Tel. »Dnia«). W budżeto- 
wej komisyi austryackiej delegacyi po Pergel- 
cie przemawiał dziś del. Dobernigg. Sądzi on, 
że wywody ministra skarbu są zbyt optymi- 
styczne. Plan finansowy jest wprawdzie do- 
brze obmyślony, ale tylko pod warunkiem, 
jeżeli Zarząd wojskowy przez 25 lat z ża- 
dnemi nowemi żądaniami nie wystąpi. Na 
to zaś nie ma Żadnej rękojmi. Mowca za- 
strzega się przeciw uchwaleniu tych kr e- 
dytów za pomocą $ I4 i domaga się 
uregulowania kwoty. Pomimo, iż uznaje 
konieczność tych zbrojeń oświadcza, on i 
jego zwolennicy głosować będą przeciw tym 
kredytom ze względu na ekonomiczne 
potrzeby ludności. 

Następnie przemawiali minister Bóhm- 
Bawerk i del. Kramarz, poczem del. Zale- 
ski złożył następujące oświadczenie : Dele- 
gaci Izby panów, którzy mają zaszczyt na- 
leżeć do komisyi budżetowej, — po wysłu- 
chaniu przekonywujących wyjaśnień, udzie- 
lonych z całą lojalnością przez ministra 
wojny i komendanta marynarki, oświadczają, 
że głosować będą za nadzwyczajnymi kre- 
dytami, Przy oddawaniu naszego votum w 
szczególności trzymamy się zasady, Że zaw- 
sze, bez względu na polityczne stanowisko, 
głosować będziemy jednomyślnie za siłą 
zbrojną monarchii i bitnością armii. 

Przeciw nadzwyczajnym kredytom woj- 
skowym głosowali delegaci Kramarz, Stran- 
sky, Dobernig. Hofmann i Sustersic. 

Następnie nadzwyczajne kredyty 
dla wojska i marynarki wraz z odłożo- 
nemi pozycyami extraordinarium ma- 
rynarki uchwalono 13 głosami przeciw 
5 i posiedzenie zamknięto. 
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pokrycie 400 milj. koron. 


Bardzo interesujące było wczorajsze po- 
siedzenie komisyi budżetowej delegacyi austr., 
ze względu na wygłoszone przez Ministra 
skarbu dra Boehm-Bawerka eæposé 
w sprawie projektu pokrycia żądanych 
przez zarząd wojskowy 400 miljonów kre- 
dytów na cele armii i marynarki. 

Minister zaznaczył, że co do strony 
skarbowej, to ogółne zapotrzebowanie na 
cele nowych zbrojeń wojennych wy niesie 
400 milionów koron, a raczej dokła- 
dnie mówiąc 391 milionów. Wysokość tej 
sumy wywołała podobno zdziwienie w de- 
legacyach. 

Minister jednak dziwi się jak można się 
było dziwić, nie trudno bowiem udowodnić, 
że większa część tej kwoty nie była dla de- 
legacyi żadną niespodzianką. 

Mieści się w niej bowiem 38 milionów 
na haubice, uchwalone jeszcze przed dwo- 
ma laty, dalej 15 milionów na zmianę ma- 
teryału dział polowych, które uchwalono 
również na poprzedniej delegacyi, jako 
pierwszą ratę. Pozostało jeszcze 150 milio- 
nów, co do których delegacya mogła się 
spodziewać, że zarząd wojskowy będzie się 
ich domagał. Dalej 48 milionów potrzebne 
jest na budowę nowych okrętów, również 
uchwalone już przez delegacye, a jeżeli się 
zbuduje nowe okręty wojenne, to zrozumia- 
łem jest, że trzeba je zaopatrzyć w działa 
i amunicyę. Tem się też tłumaczy wydatek 
14 mil. na amunicyę. Jeżeli się te wszystkie 
sumy doda, to się przekonamy, że dwie 
trzecie ogólnej sumy tej zostały już właści- 
wie uchwalone przez delegacye, nie mogła 
więc tą rzecz wywołać żadnego zdziwienia. 
Reszty dopełnia jednorazowa kwota 44 
mil na budowę torpedowców i ło- 
dzi podwodnych. Jeżeli się zważy bo- 
wiem najnowsze zdobycze techniczne oraz 
doświadczenia w wojnie wschodnio-azya- 
tyckiej, to konieczność tego wydatku okaże 
się zupełnie usprawiedliwioną. 

Wobec tego należy jeszcze tylko roz- 
patrzyć rozmiary i sposób, w jaki uzyska 
się pokrycie. Do tego celu mogą pro- 
wądzić dwie drogi. Droga pierwsza to za- 
ciągnięcie pożyczki w kwocie 250 
milionów, przyczem resztę z potrzebnej 
kwoty tj. 150 milionów pokryłoby się przez 
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wstawianie rocznych rat do ekstraordina- 
rium wojskowego. Ten sposób jednakże nie 
zadowoliłby żadnej ze stron interesowanych 
i obu zarządów skarbowych, które muszą 
dbać o solidność gospodarki skarbowej. 
Zarząd wojskowy słusznie czułby się nieza- 
dowolohym, ponieważ zbrojenia i niebez- | 
pieczny stan przejściowy trwałyby bardzo 
długo. Wstawiane co roku raty do ekstra- 
ordinarium wojskowego, obciążyłyby bardzo 
ten budżet. Ludność opodatkowana byłaby 
niezadowoloną, gdyż samo oprocentowanie 
pożyczki 250 milionowej wymagałoby 10 
milionów rocznie, o którą to kwotę pod- 
wyższyłby się budżet, nie mówiąc o ratach, 
wstawianych do ekstraordinarium wojsko- 
wego na resztę nadzwyczajnych wydatków. 
To zwiększenie się pozycyj budżetowych 
musiałoby znaleść pokrycie albo w pod- 
wyższeniu podatków dotychczasowych, albo 
w zaprowadzeniu jakiegoś nowego podatku. 

Wreszcie zarządy skarbowe w interesie 
solidności gospodarki skarbowej czułyby się 
niezadowolone, ponieważ nie uchodzi, aże- 
by na cele nieproduktywne, do jakich nale- 
ży zbrojenie, zaciągano pożyczkę nieamor- 
tyzacyjną. Rząd wobec tego musiał się 
oświadczyć za drogą inną, mianowicie za 
pokryciem całej kwoty z pomocą 
operacyi kredytowej, którąby w 
ciągu 25 lat zamortyzowane, nie 
obciążając przytem ludności. 
W tym celu wprowadzono do przedłożeń 
kredytowych pewną liczbę pozycyj budżeto- 
wych na zarząd wojskowy i marynarki, 
które dotąd jako raty znajdowały się w extra- 
ordinarium corocznego budżetu. W ten spo- 
sób uwolniono coroczny budżet wojskowy 
o okrągłych 27 milionów, które zarząd woj- 
skowy zwracać będzie obu zarządom skar- 
bowym przez 25 łat ze swego budżetu. 
Z tej sumy 27 milionów, oba skarby będą 
obowiązane spłacić dług zaciągnięty na po- 
krycie nadzwyczajnych wydatków wojsko- 
wych w ciągu lat 25. 

W ten sposób zarząd wojskowy zyska 
to, że zbrojenia przeprowadzone 
zostaną szybko i natychmiast, 
ludność, że budżet nie zostanie 
obciążony, a zarząd skarbowy, że 
solidność gospodarki skarbowej 
nie będzie zachwiana. 

W dalszym ciągu swej mowy minister 
odpierał zarzuty, podnoszone przeciw po- 
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wyższemu systemowi refundowania i odpo- 
wiadał na zapytania, czy zarząd wojskowy 
w ciągu tych 25 lat nie wystąpi z żądaniem 
jakich nowych, wyższych kredytów. Według 


wszelkiego prawdopodobieństwa —- mówił 
minister — w tym czasie nie zajdą żadne 
nowe wynalazki w zakresie dział, któreby 


wywołały przewrót w artyleryi i zmusiły 
zarząd wojskowy do zastosowania nowych 
ulepszeń. Zarząd wojskowy zobowiązuje się 
bezwarunkowo przez lat 25 oddawać owych 
27 milionów koron na amortyzaćyę poży- 
czki. (o do ewentualnych nowych żądań 
wojskowych, musiałyby zresztą być przepro- 
wadzone nowe rokowania. W każdym jednak 
razie, ewentualne zaciagnięcie pożyczki do 
kwoty 450 milionów, byłoby potrzebnem 
celem umożliwienia zmiany ustawy wojsko- 
wej i zaprowadzenia dwułetniej służby, co 
wymagałoby jednorazowego wydatku w kwa- 
cie 50 milionów. jednakże zapewnić można, 
że przez zwrot owych 27 milionów, nawet 
pożyczka w kwocie 450 milionów zostałaby 
spłacona w 25 latach. 


Wreszcie co do emisyi ewentualnych 
papierów, to rząd nie może się zgodzić na 
wydanie krótkoterminowych papierów, któ- 
re według pewnego planu zostałyby w prze- 
ciągu 25 lat wycofane z obiegu, natomiast 
chce stworzyć pewien typ rent. 


Po Ministrze skarbu przemawiali del. 
Stirgh, Oppenheimer, Stransky, 
Kramarzi Sustersic, poddając mniej 
lub więcej ostrej krytyce wywody Ministra 
i nie wierząc, jakoby z nowych żądań admi- 
nistracyi wojskowej nie miały wyniknąć r:o- 
we dla ludności ciężary. Z Polaków prze- 
mawiali delegaci: hr. W. Dzieduszycki 
i E. Abrahamowicz. 

Hr. Dzieduszycki oświadczył, że 
głosować będzie za kredytami, gdyż nie- 
szczęśliwa wojna drożej by kosztowała 
ludność, aniżeli zabezpieczenie w ten spo- 
sób pokoju. Wyjaśnienia rządu o refundo- 
waniu, są tylko teoretyczną informacyą, po- 
nieważ uchwała jednej delegacyi nie może 
wiązać delzgacyi następnych. Sposób uzy- 
skania pieniędzy może uchwalić parlament 
a zaciągnięcie pożyczki bez uchwały par- 
lamentów sprzeciwiałoby się konstytucyi. 
Strach zbiera na myśl, co się musi stać, 
jeśli parlament odmówi, lub jeśli pieniędzy 
ani nie uchwali ani nie odmówi. 


JULIAN NOWAKOWSKI. 


Na oliarnym stosie. 


13) Powieść współczesna. 


Lecz wróćmy do naszych znajomych, którzy wobec 
poruszanych ważnych zagadnień i tajemnic o ich posłan- 
nictwie poważnie się zadumali. Ż zadumy tej obudziło 
ich dopiero wejście służącego z dworu w liberyi. Był to 
chłop nasz ruski, ale od dzieciństwa na dworze chowany, 
z chłopca kredensowego awansował na lokaja, a że lubił 
tworzyć nowe i powtarzać zasłyszane plotki, więc miał 
łatwy przystęp do pana hrabiego Mirskiego, który go ka- 
merdynerem rad tytułował, Uważał się za integralną, nie- 
odłączną cząstkę tego dworu, gdzie się wychował i nie 
wyobrażał sobie istnienia swego odrębnie od niego, Co 
tam ceniono i poważano, to i on uważał za wspaniałe 
i przed tem bił czołem, a gardził wszystkiem, co tam 
lekceważono. Gdy zajeżdżała przed pałac kareta, a z niej 
wysiadał ktoś, którego pan jego witał z uśmiechem i wy- 
chodził na jego przyjęcie, to i Jan wybiegał, kłaniał się 
w pas, a słuchał rozkazów wyprostowany jak struna; 
bardzo uprzejmie witał i z respektem rozmawiał z faktorem 
żydem, bo tego jaśnie pan w swojej kancelaryi przyjmo- 
wał, a czasem nawet siadać prosił, przed oficyalistą pry* 


I 
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watnym, leśniczym, gorzelnikiem lub ekonomem o tyle był 
uniżony, o ile jaśnie pan dla którego z nich był usposo- 
biony dobrze, przed ulubieńcem pańskim padał w proch, 
ale, gdy ten z łaski wypadł, ani spojrzał i zachowywał się 
znowu tak, jak ów osioł z bajki w spotkaniu z chorym 
lwem. 

Wiedział, za co głaskają a za co biją i stąd zrobiło 
się w nim pojęcie dobrego i złego. Otoczony zewsząd at- 
mosferą samolubstwa i podstępu, podłości różnego rodzaju, 
nie przylgnął do nikogo i do niczego — jakiekolwiek po- 
rywy serca, jeśliby z natury tam były, zamiłkły. Jan pa- 
trzył w oczy swego pana jak pies i cały dowcip swój 
wysilał na to, aby zasłużyć na uśmiech i naturalnie na- 
grodę; a kładł uszy po sobie i z utajoną złością odchodził, 
gdy go kopnięto. Złość też wybuchała po nad wszystkie 
inne uczucia i dominowała w całej jego duszy, a karmiła 
się chciwie każdą sposobnością dokuczenia komuś, lub 
rzucenia potwarzy, lub podejrzenia. 

Był to sobie zwyczajny po dworach naszych typ zło- 
śliwego głupca, lub też, jak kto woli, głupiego złośliwca. 

Typy takie wytwarzają się zawsze tam, gdzie po- 
między służbą a państwem niema innych jakichś silniej- 
szych węzłów nad tę potrzebę z jednej i zawisłość fi- 
zyczną z drugiej strony, gdzie o moralną wartość służby 
nikt się nie troszczy, a chodzi tylko o to, aby ta służba 
pełniła swe obowiązki zręcznie, szybko i posłusznie, gdzie 
się ją ma, jeśli nie za automaty bezduszne, to w każdym 
razie za istoty jakieś niesłychanie niskie, których dusze 
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Administracya wojskowa zapowiadając 
refundowanie jednorazowego wydatku nie 
może dać rękojmi, że w przyszłości nie 
zajdzie potrzeba nowych wydatków. 400 
milionów na działa itd. jest wielkim cięża- 
rem dla państwa. Stoimy wobec długu pań- 
stwowego, który wyniesie miliard, ponieważ 
potrzeba 400 milionów na wojsko, 200 mi- 
lionów na regulacyę rzek i kanały, 100 mi- 
łionów już uchwalonych i roo żądanych na 
koleje alpejskie, a wreszcie 5o milionów na 
amortyzacyę dotychczasowego długu pań- 
stwowego, razem więc ogółem 850 milio- 
nów. Za te smutne stosunki zwala się winę 
na absolutyzm. Wina jednakże leży w anar- 
chii, która musiała wywołać absolutyzm. 

Absolutyzm musi nowożytne państwo 
zrujnować. Wie się wprawdzie, jak się przy- 
chodzi do absolutyzmu, nie wie się jednak, 
jak z niego wyjść. Wine obecnych 
stosunków i anarchii ponoszą 
parlamentarne stronnictwa, któ- 
re prowadzą walkę, choć w kwe- 
styli sporu dzieli je tylko cienka 
papierowa ściana. Cała maszyna pań- 
stwowa jest w zastoju z powodu sprawy 
etykiety. Odpowiedzialnym jest także rząd. 
Czas wahania się i półśrodków minął. Czas 
najwyższy, by stronnictwa i rząd podjęły 
drogę czynu i ratunku, aby rząd postarał 
się położyć raz na zawsze kres nadużyciom, 


gdyż w przeciwnym razie wobec historyi 
będzie miał odpowiedzialność. 
Del. Eug. Abrahamowicz wyraził 


obawę, że te wielkie kredyty ogromnie ob. 
ciążą ludność i zapytuje ministra, jakie ma 
plany pokrycia tych kwot a specyalnie w 
jakim kierunku trzeba będzie podwyższyć 
podatki. Wyraża obawę z powodu pogłosek, 
że w razie pozaparlamentarnego załatwienia, 
rząd podejmie wypłaty w gotówce; mowca 
nie uznaje obecnej chwili za odpowiednią 
do podjęcia tych wypłat. 


Z KRAJU. 


P. Namiestnik hr. Potocki zarządził utwo- 
rzenie następujących kierownictw bndowy dla 
regulacyi rzek: 

1. Kierownictwo budowy w Bochni dla 
regulacyi Raby od Lubienia do ujscia do 
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Wisły; 2. Kierownietwo budowy dla regulacyi 
Stryja z siedzibą w Stryju, obejmujące cały 
Stryj od Turki do ujścia i ujście Oporu; 3. 
Kierownictwo budowy dla regulacyi Bystrzycy 
nadwórniańskiej, sołotwińskiej i Bystrzycy po- 
łączonej, z siedzibą w Stanisławowie, obejmu- 
jące Bystrzycę nadwórniańską od Zielonej, By- 
strzycę sołotwińską od Sołotwiny i Bystrzycę 
polączoną do ujścia do Dniestru; 4. Kierow- 
nietwo budowy w Dębicy, dla regulacyi Wi- 
słoki od Zmigrodu aż do ujścia do Wisły; 5. 
Kierownictwo budowy dla regulacyi Dunajca z 
siedzibą w Nowym Sączu, obejmujące na razie, 
aż do utworzenia ekspozylur w Starym Sączu 
iw Tarnowie, caly Dunajee od Nowego Targu 
aż do ujścia Łososiny (kl. 71), tudzież Poprad; 
6. Kierownictwo budowy dla regulacyi Sanu z 
siedzibą w Przemyślu, obejmujące aż do utwo- 
rzenia ekspozytury w Dynowie, cały San od 
Liska aż do ujśela Wisłoka do Sanu (km. 91), 
tudzież Wiar od Niżankowiec do ujścia, oraz 
ekspozyturę kierownictwa budowy dla regulacyi 
Sanu z siedzibą w Nisku, obejmującą San od 
ujścia Wisłoka aż do ujścia Sunu, tudzież Ta- 
new od granicy państwa do ujścia; 7. Kie- 
rownietwo budowy dla regulacyi Dniestru z 
siedzibą w Ńlanisławowie, obejmujące aż do 
utworzenia , ekspozytury w Zaleszczykach, 
Dniestr od Żurawna aż do ujścia Strypy. 

P. Namiestnik przydzielił do kierownictwa 
w Bochni starszego iużyniera Dutkowskiego, 
jako kierownika, oraz inżyniera Koszłę i ad- 
junkta bud. Z. Woroszyńskiego. 


Do kierownictwa w Stryju starszego in- 


żyniera Machniewicza, jako kierownika, oraz 
inżyniera K. Peszkowskiego i adjunkta bud. 
L. Kwaka. 


Do kierownictwa budowy dla regulacyi 
Bystrzycy w Stanisławowie inżyniera J. Mali- 
nowskiego, jako kierownika, oraz adjunkta bud. 


Edwarda Bronarskiego i praktykanta bud. St, 
Hryniaka. 
Do Dębicy radcę bud. J. Kawęckiego, 


jako kierownika, oraz inżyniera Lieblinga i 

praktykanta bud. M. Jasińskiego. 

Do kierownictwa w Nowym Sączu radcę 
R. Bielańskiego jako kierownika, oraz 

inżyniera J. Jarosławieckiego, adjunkta A. 

Langera i St. Mimnicha i praktykauta bud. 
Wł. Korneckiego. 

Do kierownietwa w Przemyślu starszego 
inżyniera T. Dujanowicza, jako kierownika, 
oraz inżyniera St. Borelowskiego i Franciszka 
Południewskiego, adjunkta St. Tychoniewicza 


bud. 
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i K. Haczewskiego, a do ekspozytury w Nisku 
inżyniera B. Leśniaka, jako kierownika i ad- 
junktów bud. W. Bigo i B. Cha.ielewskiego i 
praktykanta bud. Guziakiewicza. 

Do kierownictwa budowy dla regulacyi 
Duiestru w Stanisławowie starszego inżyuiera 
K. Qzechowicza, jako kierownika budowy i in- 
Żynierów St. Lorscha i St. Riszkę i adjunktów 
bud. Wł. Heyzmanna i W. Pirgo. 

P. Namiestnik poruczył kierownictwo re- 
gulacyi Soły w zyweu inżynierowi J. Traczy- 
kowi, a kierownictwo regulacyi Łomnicy w Ka- 
łuszu inżynierowi M. Rybczyńskiemu. 

Z Krakowa nam donoszą: Dziś popo- 
łudniu odbył się pogrzeb prof. Qyfrowicza przy 
ogromnym udziale obywatelstwa. Przy wynie- 
sieniu zwłok z mieszkania przemawiali: rektor 
Krzymuski, wiceprezydent miasta Ohyliński 
imieniem Rady miejskiej i prezes  „Ozytelni 
akademickiej“ Lubecki. Kondukt prowadził ks. 
prof. dr. Spis, a następnie ks. prof. dr. Gabryl, 
Na cmentarzu przemawiali akademicy : Dubiel 
imieniem Towarzystwa Bratniej pomocy i Za- 
czek imieniem Biblioteki prawników. Spiewał 
chór akademicki i Towarzystwa muzycznego. 
Za trumną szli przedstawiciele uniwersytetu, 
Rada miejska, naczelnicy władz i instytucyj, 
bardzo liczna publiczność, Nadeszły depesze 
kondolencyjue od Namiestnika hr. Potockiego, 
rektora ks. Fijałka, rektora Kępińskiego z gro- 
nem profesorów politechniki. 

W miejsce zmarłego ś. p. prof. dr. Leona 
Qyfrowicza objął sekretaryat Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego zastępezo dr. J. Waligórski, ins- 
pektor adrainistracyi podatku w Krakowie. 

Na odbytem onegdaj posiedzeniu plenar- 
nem, uchwaliła Rada wyznaniowa tutejszej 
gminy izraeliekiej ku uczezeniu bł. p. Hirscha 
Landaua, umieścić w szpitalu izraelickim ta- 
blicę pamiątkową. 

Dziś telefonują nam: Wezoraj w nocy od- 
wieźli Orłowskiego do Wiednia urzędnicy tu- 
tejszej policyi, Chorak z oficyałem Morem, ce- 
lem wydania Orłowskiego w ręce wiedeńskiego 
sądu krajowego karnego. 

Dyrekcya tutejszej policyi wysłała na żą- 
danie ropczyckiego starostwa, agenta polieyj- 
nego Jakóba Karcza, celem poszukiwań za 
zbrodniarzami, którzy onegdaj koło Ropczye 
zabili w karezmie dla rabunku dwie żydówki. 
Istnieje przypuszczenie, że zbrodni dopuścili 
się zbiegli z przemyskiego krymi- 
nału więźniowie, 


jeszcze nie wyszły z tej pierwotnej sfery, do której, podo- 
bało się pewnej grupie przyrodników cofnąć początek całej 
ludzkości. Pan hrabia Mirski może nawet w duszy przy- 
znawał rasowemu psu, lub koniowi wyższą organizacyę 
moralną. Taki to dworski sługus wszedł w tej chwili do 
skromnego pomieszkania nauczyciela wiejskiego, a nie po- 
znawszy w pierwszej chwili Pławińskiego, gdyż tenże od- 
wrócony był do okna, zapytał zuchwale. 

— Czy pan nauczyciel jest w domu? 

— Jestem — odrzekł Pławiński — którego głos obcy 
z zadumy obudził. 

- Czego sobie życzycie? 

— Ja to sobie niczego nie życzę, ale jaśnie pan kazał, 
aby pan profesor zaraz tam do dworu przyszedł... ale zaraz, 
bo jaśnie pan wyjeżdża w pole. 

— Proszę przeprosić pana hrabiego i powiedzieć, że 
teraz służyć mu nie mogę, za chwilę bowiem muszę pójść 
z dziećmi na nabożeństwo, a więc obecnie wyjść z domu 
nie mogę. 

-— Co tam dzieci! mogą pójść i same, przecież nie 
zbłądzą, a kiedy jaśnie pan kazał, to niech pan zaraz 
idzie, a proszę przyjść zaraz, bo jaśnie pan dziś czegoś od 
rana nie dobry. 

-— Powiedziałem przecież — rzekł nieco podrażniony 
już Pławiński —- że teraz przyjść nie mogę, proszę po- 
wiedzieć panu hrabiemu... 

— Ale co tam gadać, kiedy jaśnie pan każe, to niech 
pan słucha i basta... 


— Odejdź! —— ostro zawołał Pławiński, wskazując na 
drzwi — i powiedz co kazałem. 

Jan nie spodziewał się wcale, aby biedny nauczyciel 
wiejski mógł nie usłuchać rozkazu, lecz zrozumiał giest 
rozkazujący, bo do tego nawykł i cofnął się ku drzwiom. 

-— Odejdę, to odeidę, ale co jaśnie pan na to powie? 
Qu wa! wielga rzecz, chłopskie bachory uczyć za 25 złr., 
a mówiłem, że jaśnie pan nie dobry — to mówiąc, wy- 
szedł z gniewem, zatrzaskując drzwi za sobą. 

— Oto nagroda dla apostoła oświaty — przemówił 
po odejściu jego Rużański — dla posłannika i twórcy 
lepszej przyszłości. Lokaj ma się niemal ża coś lepszego, 
a jasny pan każe się stawić natychmiast przed swem 
obliczem. 

Pławiński uspokoił się tymczasem, uśmiechnął się więc 
tylko i odparł: 

-— Drobnostka, nie miłe to, ale nie bierz znów tego 
tak gorąco. Z irytowały mię słowa tego głupca... lecz nie- 
potrzebnie... Mój Boże, trudno przecież od takich ludzi 
czegoś więcej żądać. Dla niego jest pan jego wyrocznią, 
więc sądzi, że powinien nią być dla wszystkich. Wiesz... 
jest to nawet poniekąd dodatni objaw. Musi ten człowiek 
być dobrym sługą, gdy sądzi, że rozkaz jego pana dla 


wszystkich powinien być świętym. 
(CG Gyjk 
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(Pod Ropczycami w Brzyźnie zamordowano 
w skrytobójczy sposób dzierżawczynię szynku 
Hindę Schrank i jej 20-letnią córkę Ksterę. 
Zwłoki obu kobiet znaleziono z przebitemi 
piersiami w rowie). 

Aresztowany w Wiedniu Feliks Doerfler, 
będzie odstawiony do Krakowa, gdyż tu do- 
puścił się oszustw z kancyami, wyłudzonemi 
od kilku osób. Doerfier wydawał tam „Gendar- 
merie Atg.“ Osobno zorganizował niedawno 
w Wiedniu wiec żandarmski, na którym za- 
padła uchwała zbudowania domu dla sierót po 
żandarmach i Doerfiera upoważniono do poczy- 
nienia przedwstępnych kroków. Doerfler nad- 
użył danego sobie polecenia i sam utworzył 
we własnej osobie komitet, a na odezwach 
podpisywał panny, pracujące w jego biurze; 
odezwy te rozsyłał po wszystkich zwierzchno- 
ściach gminnych w Galicyi i prosił o składki 
na dom sierót po żandarmach. Składki wpły- 
wały bardzo powoli. Doerfler był przedtem 
współpracownikiem „Podhalanina,* a jako wy- 
dawca „Gendarmerie Ztg.* miał 25 stałych 
prenumeratorów po 50 hal. dziennie. 

Z Przemyśla donoszą o samobójstwie 
porucznika 10 pp. Ryszarda Haassa, którego 
pociąg przejechał na szlaku między Radymnem 
a Przemyślem, 

Z Łańenta nam donoszą: Pod protekto- 
ratem J. E. Romana hr. Potockiego odbędzie 
się tu w czasie od 1. do 8. czerwca wystawa 
wyrobów przemysiu krajowego. Równocześnie 
odbywać się będzie wystawa i premiowanie by- 
dła włościańskiego. Na dzień 6. czerwca zwo- 
łanym zostanie wiec przemysłowców. 

Z Kut donoszą nam w uzupełnieniu wezo- 
rajszej depeszy, że komisarz rządowy w asy- 
steneyi żandarmeryi wprowadził — pomimo 
oporu, stawianego przez partyę byłego bur- 
mistrza -— nowego administratora gminy w 
urzędowanie. 


Niezastużeni ale szczęśliwi. 


(Do „zatargu* Koła polskiego i Ministra dla 
kraju z Wydziałem krajowym w sprawie regu- 
lacyi rzek — słów kilka). 
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Przeniósłyszy na rachunek funduszu ka- 
nałowego przestrzenie spławne trzech rzek 
galicyjskich, które musiały by być regulo- 
wane z normalnego funduszu państwowego 
na budowłe wodne wyłącznym kosztem pań- 
stwa, wyrachował rząd, a za nim Koło dla 
kraju stosunek udziału w kosztach 269%,, 
gdy Czechy zapłacą 40%. Nieuwzględniono 
przy tem, że w rachunku Czech należało 
policzyć część, jaką państwo poniesie przy 
regulacyi Wełtawy od Budziejowic do Pra- 
gii Łaby od Jaromierza do Mielnika, któ- 
rych kanalizacya wraz z regulacyą 
razem policzone przy udziale państwa 875%, 
gdy fundusz krajowy tylko 12'5°% przyczy- 
niać się będzie. Korzyść ta przeniesie bardzo 
znacznie wszystko co sztucznym rachunkiem 
zaliczono na bene Galicyi. 

Ale przedewszystkiem całe to przedsta- 
wienie stosunkowego udziału kraju, jest 
w tym wypadku błędne. 

Dowodzenie takie »zdobyczys kraju, 
równa się twierdzeniu: »prawda Galicyo, 
Że państwo ci mało daje, ale za to i od 
ciebie mało żąda« — czyli trywialniej: »pra- 
wda Galicyo, państwo surduta nie 
sprawi, ale też wolno ci nie kupić sobie 
spodnie... 

Tak wygląda »zdobycze kraju w świetle 
»udziału procentowego«. Że na tę »ko- 
rzyść« dały się wziąć niektóre umysły, to 


że ci 
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wątpliwości nie ulega. Prawda, że Galicya 
dostanie od państwa tylko 19 milionów 
(właściwie 10) — gdy Czechy dostają 38, 
ale Galicya dopłaci tylko 6,952.000 kor.! 
— wskazuje jeszcze dzisiaj odezwa Koła. 

Więc kraj wyrzeka się sprawiedliwego 
wymiaru z państwowego funduszu, należą: 
cych mu się jeszcze kilkunastu czy kilku- 
dziesięciu milionów, byle w swojem krótko- 
widztwie nie być zmuszonym do większego 
przyczynienia się ze swej strony. A przecież 
i ten udział kraju, mógł rozłożyć na kilka 
generącyi, co też uczynił przemieniając przy- 
padły na kraj obowiązek 7 milionów na 
pożyczkę spłacalną w 5o latach. 

Więc nie pomoże »rozdział kosztówe. 
Galicya nie była równomiernie 
traktowaną, stała się krzywda, dosta- 
ną jej się od państwa rg milio- 
nów, gdy Czesi dostaną 38. 

A teraz należy się przyjrzeć jeszcze za- 
rzutowi, że przy uchwaleniu galicyjskiej u- 
stawy krajowej nie było żadnych materya- 
łów prócz przedłożenia rządowego, gdy jak 
pisze odezwa Koła »czeski wydział krajowy 
i namiestnictwo pragskie miały zupełnie 
gotowe plany i kosztorysy — aż 
do najdalej sięgających szczegó- 
łówe. 

W Kole czyniono ostre zarzuty Wy- 
działowi krajowemu, że planów nie przygo- 
tował, Wydział krajowy przestrzegał przed 
gorączkowem przyjmowaniem  przysłanego 
bez porozumienia się z Wydziałem nawet 
z  Namiestnictwem przedłożenia rządu. 
Czesi uchwalili krajową ustawę dopiero na 
następnej sesyi. 

Ale wręcz mylnem jest twierdzenie, że 
i ta w rok po naszej powzięta czeska usta- 
wa była oparta na »zupełnie gotowych pla- 
nach i kosztorysach, aż do najdalej sięgają- 
cych szczegółówe. To twierdzenie zdolne 
bardzo niekorzystnie dla autonomii informo- 
wać opinię kraju, jest z gruntu mylne. 

Czesi nietylko wir. rgoz lecz ani 
dziś jeszcze nie mają planów — 
ale mają zapewnioną regulacyę, olbrzymie 
budowy sztuczne, szereg dobrodziejstw dla 
kultury, dla rolnictwa, dla przemysłu, dła 
miast, mają zapewnioną dwa razy większą 
od naszej dotacyę państwową! 

Twierdzenie o gotowych czes- 
kich planach jest legendą. Tak sa- 
mo jak Tyrol po wylewach we wrześniu i 
październiku 1882 dostał ustawę z 13 mar- 
ca 1883 bez żadnych projektów iza- 
pewnienie regulacyi wszystkich rzek tyrol- 
skich w sześciu latach sumptem 14,765.000 
kor., tak samo prawie wyglądała czeska »go- 
towość« w r. 1902. 

Gdyby nie gorączka z jaką przepę- 
dzono wiedeński projekt w r. 19or w Sej- 
mie, który nic nie wyzyskał materyałów, 
jakie były przedewszystkiem w posiadaniu 
rządu, można było w tym samym czasie 
jak Czesi to zrobili zgromadzić większy ma- 
teryał a przedewszystkiem idąc metodą cze- 
ską preliminować kosztorys równie ufundo- 
wany jak czeski. 

Wiadomo przecież powszechnie, że ge- 
neralny operat regulacyi rzek ga. 
licyjskich, sprowokowany wyłewami z 
r.1884, wykonany przy 4oproc. udzia- 
le kraju w latach 1885 i 1886, wyko- 
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nany przez najtęższe siły rządowe odszedł 
w 1886 do Wiednia, i znany jest w kraju 
zaledwie z fachowego artykułu szefa oddzia- 
łu hydrograficznego Namiestnictwa. 

A teraz jak wygląda »przygotowanie« 
czeskie, owe »zupełnie gotowe plany 
ikosztorysy — aż do najdalej się- 
gających szczegółówe. 

Czesi zebrali wszystko co się dało, pro- 
jekta stare, pietnastoletnie, w r. 1886 i 1888, 
wykonane przez Namiestnictwo, Wydział 
krajowy, Radę kultury krajowej, przez po- 
szczególne magistraty, nawet niesprawdzone 
prywatne projekta cywilnych inżynierów 
i okazało się — że dla największej części 
wcale zdjęć i projektów nie było, manipu- 
lowano na mapie, cyrklem i tabliczką mno- 
żenia, byle objąć wszystko, wyzys- 
kać chwilę, polityczną konstela- 
cyę, gotowość rządu i wydrzeć z 
państwa jak największe miliony. 

Według sejmowego sprawozdania ko- 
misyi dla robót publicznych czeskiego Sej- 
mu (referentem był p. Mastalka) tak wy- 
glądały gotowe plany: 

Dia Aupy mała część regulacyi pro- 
jektowana, pomimo tego przyjęto całą re- 
gulacyę na 6 i Tkalsperre na 5 milionów 
bez projektu przyjmując, że koszta 
„solłen mach der Wohlmeinung der Sachver- 
staendigen annaeherungsweise einen Kosten- 
aufwand von 5 mil. KE. batragen*. 

Dla Orlicy uchwalono 5,000.000 na 
regulacyę i milion na zapory, chociaż do- 
piero nad projektem wird gearbeitet. 

Dla Chrudimki koszt »kann annaeh- 
ernd auf 4,860.000 K, festgestellt werdene, 

Dla Cydliny przyjęto za wystarczają- 
cy prywatny projekt cywilnego technika na 
1,965.000 kor. 

Koszt lIzery przyjęto bez projektu 
na 6,400.000 kor., przyjęto na fundusz ka- 
nałowy kanalizacyę przedmieść 
Podolca, regulacyę Klenie z wielkie- 
mi od i nawodnieniami na 6,400.000 kor., 
Złotego Potoka na 1,600.000, Ka- 
mieńccy, Chrzybskiego Potoka— 
bez zdjęć, bez projektu. 

Dla Górnej Wełtawy uchwalone 
rezerwoary za 6,500.000 bez projektu. 

Nie było projektu, a uchwalono 
regulacyę Sarady z rezerwoarami za 
2,700.000, dla Otawy regulacyę i Thal- 
sperren za 2,886.000 kor., chociaż »der Ko- 
stenaufschlag der Regulirung ist noch nicht 
korrekt ermittelte. 

Dla Kazaku na 32 kilometry rzeki 
był projekt jednej gminy na 4'6 kim. 

Dla kilku przyjęto stałe projekty z przed 
15 łaty, dla Radbuży projekt miasta Pil- 
zna, — it d it. d 

Tak wşglłąda materyał, który wystar- 
czył dla Czech, żeby dostać 38 milionów w 
r. 1902! Nie dość na tem: otọ co mówi o 
wartości projektów sprawozdawca p. Ma- 
stalka na Wassersirassenbeiracie g lutego 1904 
według stenogramu. Przeszły dwa lata, 
zgromadzenia, konferencye, okazało się, że 
projekta niedostateczne, programy się zmienia 
zweijdhriger Arbeit heute nicht 
sind als im Jahre 1901... dieses Pro- 
gramm wird auf eine andere Grundlage, als 
vor zwei Jahren gestellt worden. 


i wir nach 
weiter 


1904. Lwów, piątek 
Die principielie Frage wie die Flüsse re- 

guliert werden sollen, moch eines besonderen 

Studiums bedarf. Projekta z 1884 i 1886 


„i 1888 krajowego biura i biura rady kultu- 


ry werden jetzt wieder von neuem umgearbeltct. 
Jetzt haben wir wieder ein neues Programm, 
welches die Bassins, die grossen Reservoirs zur 
Grundlage haben soll. 

Dosyć. Tak wygląda stan faktyczny 
sprawy u nas i w Czechach, tak wygląda 
racya oburzenia Koła polskiego i p. Mini- 
stra dla kraju za to, że Wydział krajowy 
nie ustaje w wysiłkach, żeby niedopa- 
trzenie nasze i krzywdy kraju choć w 
części naprawić. 

Kończymy. Nie chodzi o rekryminacyę, 
ani o upór, ale o interes kraju. Umiemy 
ocenić to, co kraj dostał i niewahaliśmy 
się uznać dobrej woli tych, co współdziałali 
w zdobyciu i tego. Ale skoro omyłki i 
niedopatrzenia są niezawodne, a Środki pań- 
stwowe jeszcze nierozdrapane, to najwyższy 
czas skupić się przy skromnem żądaniu 
najwyższej autonomicznej magistratury, bo 
ono i tak za skromne. 

To było potrzebne, żeby nie zostały 
przyjęte bezkrytycznie mylne informa- 
cye zdolne zbałamucić opinię 
kraju, gdy wieść się rozniosła, że padały 
z ust naczelnych »zastępców kraju< w par- 
lamencie i radzie korony i były przyjmo- 
wane »frenetycznymi oklaskami«, 

TER 


Pogadanki o wojnie. 


(Ninezwang. — Rosyjski manewr. — Tre 
pak i menuet). 

(Z) Zajęcie Niuczwangu przez Japoń- 
czyków, jak głoszą ostatnie telegramy, je- 
szcze nie nastąpiło. Bardzo możliwe. Biuro 
Reutera twierdzi nawet, że Rosyanie obsa- 


dzili Niuczwang ponownie, i to aż — trze- 
ma tysiącami wojska! — To już więcej za- 
bawne, niżeli możliwe, — ale ostatecznie 


przyjmijmy, że tak jest. 

Gdyby Rosyanie skoncentrowali w naj- 
bliższej okolicy Niuczwangu 30.000 wojska, 
w takim razie zajęcie okopów w Inkau, tj. 
w porcie niuczwangskim, miałoby jakąś ra 
cyę bytu, lecz wysłanie w bok oddziałku 
obserwacyjnego o sile trzech tysięcy, wyda- 
je mi się wprost niedorzeczne. To też, je: 
żeli prawdą jest, że Rosyanie zajęli ponow- 
nie Niuczwang, w takim razie trzeba przy- 
puszczać, że za owym obserwacyjnym od- 
działem stoi w odwodzie bardzo silna re- 
zerwa, która zamierza Japończyków pochwy- 
cić w pułapkę. 

Rosyanie wiedzą doskonale, że Niu- 
czwang, to najponętniejszy kąsek dla Japoń- 
czyków, że to poprostu oko w głowie jene- 
rała Oko. W nadziei zatem, iż gorączka 
posiadania tego »oka« uniesie japońskiego 
wodza i skłoni go do nierozważnego kroku, 
Rosyanie wykonali manewr, który swą 
zgrabnością i elegancyą przypomina »trepa- 
ka z przysiadamie, wobec dotychczasowych 
japońskich menuetów. 

Są pewne dane, które przemawiają za 
tem, iż podobny manewr rosyjski jest istot- 
nie planowany, lecz, że Japończycy poznali 
się, jak na farbowanych lisach. 

Owe dane pozwolę sobie streścić. 

Z dotychczasowych lądowań japońskich 
na półwyspie liaotungskim widać, że ci bie- 
dacy wypracowują swe zadania w krwa- 
wym pocie czoła, że wykonują pracę tyta- 
niczną, siłami skrzętnych mrówek. Bohater- 
skie przemówienie tego lub owego męża 
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stanu, nadpływające z Krainy słońca, odbija 
się natychmiast szerokiem echem po Euro- 
pie: pracę duchową zawartą w wytrawnych 
słowach pojmuje każdy od razu, rozumie 
jasno. Tymczasem owej cichej mrówczej 
pracy na wybrzeżach zatoki Peczili, objąć 
jednem spojrzeniem niepodobna i niepo- 
dobna od razu dać jej wyrazu należnego 
uznania. A przecież praca ta rzeczywiście 
zasługuje na wszelkie uznanie. 

Wszystkie punkty, na których Japoń- 
czycy lądują z wyjątkiem może Takuszanu 
— nie nadają się do lądowania. Wybrzeża 
są tam płaskie: okręty zatrzymują się o 
kilka kilometrów od brzegu. Ludzie, a więc 
przedewszystkiem piechota, dają sobie 
jeszcze jako tako radę, żołnierze przesiadają 
się po kilku razy w co raz mniejsze łodzie, 
wreszcie skaczą w wodę po pas i wycho- 
dzą na brzeg zmoczeni jak pudłe. Ale za- 
prosić konia, aby zechciał kilka razy prze- 
siąć się z większej łódki do mniejszej — 
na to chyba potrafi zdobyć się tylko japoń- 
skie przemawianie i japoński rozum. Arma- 
ta co prawda grzeczniejsza od konia, nie 
płoszy się i nie traci co chwila równowagi 
przy każdem uderzeniu fali o łódź, czy 
tratwę, — lecz niestety, armata dziesięć ra- 
zy cięższa od konia, a przy samym brzegu 
to już z nią prawdziwe nieszczęście. 

Port Inkau, jest portem w całem tego 
słowa znaczenin, posiada wygodne pomosty 
i wszystko to, co wygodne do łatwego wy- 
ładowywanią okrętów; Port Inkau w do- 
datku leży najbliżej terenu wojny. Port 
Inkau ze względu na zbliżającą się porę 
deszczową posiada z wiełu jeszcze innych 
względów (o których pomówię w jednej 
z najbliższych pogadanek), bajeczne dła [a 
pończyków znaczenie. 

Japończycy są od tego portu oddaleni 
o »wilczy skok«, Z Kaipingu do Inkau naj- 


wyżej 3 dni marszu. Japończycy stoją 
w Kajping co najmniej od dni ro... Dla- 
czegoż więc, u licha, nie wykonają wilcze: 


go skoku i nie posiędą już portu, (opu- 
szczonego przez Rosyan), dla którego mi- 
łości przypuścili 30 ataków do Portu 
Artura ?!! 

Ta wstrzemięźliwość ze strony Japoń- 
czyków byłaby bardzo nielogiczną, gdyby 
nie zawierała w sobie głębszych taktycznych 
i psychicznych podstaw. 

Zdaniem mojem, Rosyanie ucieli sobie 
pod Niuczwangiem niezgrabnego trapaka, 
a Japończycy odpowiadają im dystyngowa- 
nym i cierpliwym menuetem, który da się 
streścić w następujących słowach: »Zwolna, 
zwolna panowie! My tam  przyjdziemy, 
bądźcie spokojni, ale najpierw nazbieramy 
sobie w pocie czoła tyle sił, Że nasz taniec 
dokończymy z gracyąe. 


Dzień literacko- artystyczny. 


* Nowa monografia o Chopinie. Dr. 
Ryszard Strauss, największy współczesny kom- 
pozytor i nadworny kapelmistrz w Berlinie, 
powierzył krakowianinowi p. Adolfowi Chy- 
bińskiemu, uczniowi prof. dra Adlfa Sandber- 
gera w Monachium, opracowanie monografii o 
Chopinie dla wydanego przez siebie zbioru mu- 
zycznych monografii pod tytułem „Muzik in 
Hinzeldarstellnngen*. Chopinowska  sekcya 
„lowarzystwa muzycznego w Warszawie od- 
dała p. Chybińskiemu do dyspozycyi bogaty 
materya? ilustracyjny.“ 

* Teatr ludowy wznawia w tym tygo- 
dniu „Wieczór smiechu*. Wieezory te cieszyły 
się w zeszłym sezonie wielkiem powodzeniem. 
Program nader urozmaicony do którego weho- 
dzą śpiewy (p. Zawadzki, p. Olańska), tudzież 
dwie doskonałe sztuczki „Wujaszek Alfonsa" 
Dobrzańskiego i „Spudłowali* Zalewskiego. 
W sobotę dany będzie pełen humoru wodewil 
Z. Przybylskiego „Szukajcie dziecka“ z nowy- 
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mi kupleta'ci, popołudniu dla studentów „Tn- 
tryga i miłość* Szyllera, 

* Kryumfy lwowianki w Peszcie 
Zofia Kubalówna (Wanda Olszka), mloda spie- 
waczka, uczennica znanej zaszczytnie szkoły p. 
Zofii Kozłowskiej, święci obeenie prawdziwe 
tryumfy w Budapeszcie. Po pierwszym wy- 
stępie artystki w „Lakmee* prasa uderzyła w 
jeden hymn pochwalny, podnosząc niezwykle 
piękny głos spiewaczki, jej gracyę i znakomi- 
tą szkołę. „Budapesti napló“ pisze: „Praw- 
dziwą niespodzianką był występ młodej spie- 
waczki polskiego pochodzenia Wandy  Olszki, 
która posiada wysoki, zadziwiająco piękny so- 
pran, jej misterne staccata, jej bajeczny tryl 
wzbudzają podziw. Powodzenie było olbrzymie 
i musiała swoją aryę trzy razy powtarzać“, 
„Egyetertes* znowu unosi się nad pięknym 
głosem artystki, mistrzowską szkołą, porównu- 
je ją do słynnej Bianca Bianchi i wróży ua- 
szej rodaczee wielką przyszłość. P. Zofię Ku- 
balównę po tak udanym debiucie zaangażowa- 
no na pięć lat do opery królewskiej w Buda- 
peszcie. 

Kepertuar teatru miejskiego. 

We czwartek „„Wenecya w Paryżu“. 


Nowiny „Dnia. 


Osobiste. 

W stanie zdrowia biskupa przemyskiego 
ks. Pelczara, nastąpiło znaczne polepszenie. 

Konkursa rozpisuje lwowska Dyrekcya 
poczt i telegrafów na posadę ekspedyenta w 
(irabowej. Podania do 10. czerwca br. 

Akademia Umiejętności w Krakowie o- 
glasza konkurs im. Kopernika na dwie prace 
z dziedziny meteorologii. Nagrody po 1000 
koron. Termin dla jednego konkursu koniec 
lutego 1906, dla drugiego koniee grudnia 
1908. 

Dalej ogłasza Akademia Umiejętności kon- 
kurs na stypendyum im. A. Mickiewicza w 
kwocie 2000 koron dla kandydatów, którzy 
otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim sto- 
pień naukowy i pragną dopełnić studya w 
pewnym kierunku za granicą. Termin do po- 
dań 15. czerwca br. 


Ze służby skarbowej. Jak się dowia- 
dujemy, został starszy radca krajowej dyrekcyi 
skarbu i dyrektor powiatowej dyrekcyi skarbu 
w Kołomyi p. Jan Karyczak przeniesiony na 
własną prośbę w czasowy stan spoczynku. 


Mianowania i przeniesienia. ; 

Namiestnik przeniósł starszych  inżynie- 
rów L. Bałtarowicza z7 Zaleszczyk do Nowego 
Sącza, Wł. Kostkiewicza z Jasła do  Zalesz- 
czyk i E. Pannenkę z Jarosławia do Przemy- 
śla; inżynierów Zygmunta Sobolewskiego z 
Kołomyji do Jarosławia, K. Gerstingera ze 
Stryja do Bochni i J. Paara ze Stanisławowa 
do Lwowa; adyunktów budownietwa A. Ko- 
nopkę z Kałusza do Lwowa i A. Nowakow- 
skiego ze Lwowa do Kołomyji; tudzież prak- 
kanta budownictwa Ad. Schneidera ze Lwowa 
do Stryja. 

Wizytacya fabryk lwowskich. Bawił 
w mieście naszem radca sekcyjny w minister- 
stwie handlu br. Baumgartner, który przybył 
celem zbadania sprawy fabrykacyi zegarków 
w fabryce A. H. Zippera. Br. Baumgartuer 
zwiedził fabrykę tę podczas ruchu i zastał 
przy pracy okuło 60 robotników, składających 
z surowych części składowych, na miejscu do- 
pasowywanych, zegarki. Br. Baumgartner, ua 
odnośne przedstawienie dyrektora „Związku fa- 
brycznego* uczynił nadzieję takich zmian, 
które umożliwią dalszy rozwój, tej pierwszej 
w monarchii fabryki zegarków. SE 

Korzystając z pobytu w naszem mieście, 
zwiedził br. Baumgartner, w towarzystwie se- 
kretarza Izby bandlowo-przemysłowej dr. Ste- 
słowieza i dyr. br. Bataglii, kilka lwowskich 
zakładów fabrycznych, a między tymi wzoro: 
wo urządzoną rafineryę spirytusu i fabrykę li- 
kierów J. A. Baczewskiego, której wyroby u- 
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torowały sobie drogę daleko poza granicę 
Austryi. Br. Baumgartner wyraził się o fabry- 
= p. Baczewskiego z największemi pochwa- 
ami. 

Zwiedził jeszeze br. Baumgartner fabrykę 
parkietów braci Wezelak, fabryki konserw dla 
wojska dr. Jana Ruckera i apt. H. Blumen- 
telda, tudzież fabrykę kopert i tutek cygareto- 
wych 8. W. Niemojowskiego. Na zamierzone 
zwiedzenie innych fabryk lwowskich nie stało 
br. Baumgartnerowi już czasu, gdyż nagle zo- 
stał telegraficznie odwołany do Wiednia. 

„Liga dla ochrony czei* zawiązana 
we Lwowie rozwija się coraz pomyślniej a 
działalność jej okazuje się coraz pożyteczniej- l 
szą. Społeczeństwo widocznie odczuwa potrze- 
bę istnienia tej „Ligi*, mającej na celu ochro- 
nę najdroższego skarbu człowieka, którym jest 
cześć. Wymownym tego dowodem jest okoli- 
czność, że codziennie zgłaszają się nowi człon- 
kowie i nowe sprawy honorowe wpływają do 
załatwienia. W ostatnich dniach właśnie za- 
łatwiono dałszą z szeregu sprawę honorową 
pomiędzy bardzo poważnemi obywatelami na- 
szego miasta. Jestto objaw społeczny niezmier- 
nie pocieszający a zarazem świadectwo potrze- 
by „Ligi“ i zaufania, jakie ona obudzić umia- 
ła w naszem społeczeństwie. 

Postulaty lekarzy lwowskich. Onegdaj 
odbyło się posiedzenie prymaryuszów lwow- 
skiego szpitala powszechnego, na  którem 
uchwalono wystosować do Wydziału krajowego 
memoryał, zawierający Żądanie powiększenia 
liczby sekundaryuszów i płatnych  praktykan- 
tów. Lekarze są obecnie tak obciążeni pracą, 
że anomalia ta wpływa w bardzo ujemny spo- 
sób na łeczenie chorych. 

Spodziewać się można, że Wydział kra- 
jowy bezawłocznie podda rozwadze postulaty 
lekarzy i zaradzi dzisiejszym brakom. 

Ruch indności we Lwowie. W czasie 
od 8 do 14 bm. urodziło się 28 dzieci płci 
męskiej i 26 płci żeńskiej. Umarło w tym sa- 
mym czasie 42 mężczyzn i 38 kobiet. 

Wycieczka. Staraniem „Kółka zabawo- 
wego“ Tow. akad. „Ognisko“ odbędzie się w 
środę 1. czerwca b. r. wielka wycieczka do 
Lesienic połączona z tańcami. Początek o go- 
dzinie 5 popołudniu. 

Podejrzany wypadek śmierci. Wczo- 
raj rano umarł nagle Jan Ochmann, emeryto- 
wany nadkondnktor kolejowy, liczący lat 42. 
Lekarz miejski dr. Tatarczuch stwierdził, że 
śmierć nastąpiła wskutek zapalenia opon mó- 
zgowych, spowodowanego silnem wstrząśnie- 
niem mózgu. Zawiadomiona o wypadku poli- 
cya, wdrożyła śledztwo, które wykryło, że 
Ochman, urządził w szynku pod l. 26 przy 
ul. Grodeckiej, dokąd przyszedł w stanie pija- 
nym, awantury, Stróż domu, Antoni Petlik, 
chcąc usunąć pijanego gościa z podwórza, 
chwycił go i wyrzucił za bramę, a Ochman 
padł na bruk tak nieszczęśliwie, iż stracił 
przytomność, której już więcej nie odzyskał. 
Fetlika aresztowano. 

Zamordowanie Galicyanki w Wiedniu. 
Donieśliśmy wczoraj w depeszach o skryto- 
bójezem morderstwie, popełnionem w Floris- 
dorfie pod Wiedniem na wdowie po budniku, 
Aunie Faronowej. Otóż Faronowa pocho- 
dzi z Galicyi, a syn jej Władysław znajduje 
się od 2 lat w Zakładzie kulparkowskim, gdyż 
jest obłąkanym. Morderstwo na. Faronowej 
spełniono dla rabunku. Dotychczas sprawcy nie 
zdołano wykryć, pomimo energicznych kroków, 
podjętych przez agentów policyi wiedeńskiej. 

0 nowy »blitz* do Wiednia. Jeszcze 
w ubiegłej jesieni przychyliła się była pań- 
stwowa Rada kolejowa do wniosku, ponowio- 
nego przez delegatów lwowskiej Izby handlo- 
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W Kawiarni i restauracyi 


„POLONIA? 


„DZI BE N“ 


wej z inieyatywy „Centralnego Związku fabry- 


cznego* w sprawie ustanowienia nowego 
pociągu błyskawicznego, któryby 
około 7 godziny 30 miu. wieczór 


opuszczał Lwów a o godzinie 8 min. 
45 nazajutrz dojeżdżał do Wiednia 
i na odwrót — wskutek czego przemysłowcy, 
kupcy i wogóle ci wszyscy, którym zależy na 
nietraceniu dnia, względnie jego części w po- 
dróży, uzyskaliby znakomite połączenie ze sto- 
lieą (takię, jakie ma oddawna n. p. Tryest). 
Jednak, jak w wielu podobnych wypadkach, 
skończyło się na uchwale i rzecz została po 
dawnemu — a to z powodu oporu kolei gel- 
nocnej, która konsekwentnie sprzeciwia się 
wszystkim postulatom galicyjskim i ogranicza 
obecnie do minimum wydatki, chege w ten 
sposób, jak najwyżej wyśrubować cenę wykupna 
przez państwo. 

Na obecnej sesyi Rady kolejowej wniosek 
powyższy znów będzie postawiony, znajdując 
silniejsze jeszcze poparcie w nadzwyczaj ko- 
rzystnym bilansie kalei północnej za rok 1903. 
Należy spodziewać się, że rząd tym razem 
użyje wszelkich środków dla zmuszenia kolei 
północnej, by się zgodziła na nowy pociąg. 


Jubileusz pisma. Ruskie czasopismo 
„Batkiwszczyzna* (Ojczyzna) obehodziło w 
tych dniach 25-lecie swego istnienia. Z tego 
powodu urządziło grono Rusinów, na cześć za- 
łożyciela tego pisma dr. Romańczuka, w hote- 
lu Żorża bankiet, podczas którego wznoszono 
wiele toastów. 

Wydział Towarzystwa dziennikarzy 
polskieh na posiedzeniu z dnia 25 maja br. 
zajmował się pismem p. Bronisława L askow- 
nickiego, w którem zawiadamia prezesa 
Towarzystwa p. Adama Krechowieckiego, że 
wskutek zarzutu p. Ludwika Szczepańskiego, 
wymierzonego przeciw osobie p. Bronisława 
Laskowniekiego w czasopiśmie „Nowiny“ nr. 
117 z dnia 22 maja bi r, a  uwłaczającego 
jego czei, oddaje swą sprawę do rozpatrzenia 
Wydziałowi i aż do załatwienia sprawy rezyg: 
nuje ze stanowiska sekretarza i członka Wy- 
działu Towarzystwa. 

Wydział Towarzystwa po dokładnem zba- 
daniu sprawy i opierając się na piśmie „Czy- 
telni Akademickiej“ we Lwowie z dnia 24. 
maja 1904, jednogłośnie uznał uczyniony p. 
Laskowniekiemu zarzut w dotyczącym numerze 
„Nowin“ za bezpodstawny, uchwalił nie przy- 
jąć jego rezygnacyi i uprosić go, aby nadal 
na swem stanowisku pozostał, 

Za Wydział Towarzystwa 
polskich Michał Rolle, za sekretarza. 
Krechowiecki, prezes. 

Zgromadzenie ludowe z 
dziennym: 1. Miliony na wojsko, 2. Hucul- 
szczyzna, zwołuje komitet tutejszej partyi so- 
cyalno-demokratycznej, na poniedziałek 30 b. 
m. o godz. 7 wieczorem do wielkiej sali przy 
uliey Szajnochy 1. D. 

Wybory do kshału. Na drugą kuryę 
wyborczą, w której głosowanie odbędzie się w 
najbliższy poniedziałek, komitet centralny, któ- 
ry obradował wczoraj wieczorem pod prze- 
wodnietwem p. Samuela Horowitza, poleca na- 
stępujących kandydatów : Jakób Beiser, apte- 
karz, Mendel Feigenbaum bankier, Samuel 
Nebenzahl, kupiec, Dr. Szymon Szaff, adwo- 
kat krajowy i Wilhelm ekler, dyrektor Ban- 
ku hipotecznego. 

Komitet syonistyczny stawia w tej kuryi 
ponownie kandydatury przepadłych przy oneg- 
dajszych wyborach kandydatów. 

Zgromadzenia, posiedzenia i odezyty 

Pod przewodnictwem p. Niemczynowskie- 
go obradowali wczoraj członkowie dostaw rę- 
kodzielniczych dla armii. Po udzieleniu ustę- 


dziennikarzy 
Adam 


porządkiem 


Sykstuska 1. 29. 


29. 


27. maja. 13 34, 


pującemu zarządowi absolutoryum z rachunków, 
dokonano wyborów. Do rady nadzorczej zosta- 
li wybraui pp.: Wilhelm Flaczyński, Włady. 
dysław Gubrynowicz, Jakób Kurz, Jan Łerski 

i Maryan Smoliński; do komisyi kontrolującej 
zaś pp.; Herseh Ehrlich, Wilhelm Flaczyński 

i Jakób Schapira. 

Z Koła literacko-artystycznego. Walne 
zgromadzenie członków „Koła odbędzie się 
we wtorek 31. b. m. o godzinie 8 wieczorem. 
Na porządku dziennym znajdują się między 
innemi sprawami: wybory całego wydziału i 
komisyi rewizyjnej, oraz uzupełniające wybory 
do zarządu komisyi funduszowej. 

W razie braku kompletu odbędzie się 
zgromadzenie o godzinie 9 wieczorem bez 
względu na liczbę obecnych. 

Z dniem 1. czerwca opuszcza Koło lite. 
racko-artystyczne od dwóch lat niespełna zaj- 
mowany lokal. 


Kronika towarzyska. 

Dnia 7. czerwca b. r. odbędzie się we 
Lwowie w kościele OO. Jezuitów ślub panny 
Maryi Skrzyńskiej, córki p. Zdzisława Skrzyń- 
skiego i Celiny z hr. Dunin Borkowskich, z 
panem Juliuszem hr. Dunin Borkowskim, sy- 
nem hr. Mieczysława Dunin Borkowskiego i 
Maryi z hr. Wodzickich. 

„Wenecya w Paryżu.“ Sprawozdanie 
z tej operetki musimy dla braku miejsca od- 
łożyć do następnego numeru. 


Odpowiedź od Redakcyi. 
WP. Odit w W. Były umieszczone: pierwsza 
w Nrze 98; drugie w Nrze 102. 


”*. J. W. w Tarnopolu, Prosimy jeszcze o 
cierpliwość, gdyż prac nadesłanych mamy bardzo 
wiele. W najbliższym czasie odpowiemy. 


NEKROLOGIA. 


We Lwowie: Aleksander Żerebecki 1. 56. — 
Andrzej Taras emeryt l. 82. — Karolina Ciążyń- 
ska, żona funkcyonaryusza kolejowego 1. 82. 

W Warszawie: Dr. Leon Nencki, chemik, 
wiceprezes warszawskiego Towarzystwa hygie- 
nicznego l. 58. 

W Gracu: austro-węg. konsul w Amsterda- 
mie dr. Artur bar. Hammer-Purgstall. 


W Dreznie: Ks. Joanna Izabella Witrtem: 
berska. 


ojona. 


Seul. (Tel. +Dnia«). Potwierdza się 
wiadomość, że w Kienseng znajdują się ko- 
zacy z 20 działami, którzy jak przypuszcza- 
ją — należą do konnej bateryi transbajkal- 
skiej, przydzielonej jeszcze przed wybuchem 
wojny do pierwszego korpusu armii w Wła: 
dywostoku. 

Czifu. (Tel. »Dnia<). Przybył tu wczo- 
raj pewien podróżny francuski, który przy: 
glądał się z oddalenia ostatniemu ostrzeli- 
waniu Portu Artura. Opowiada, że 8 wiel- 
kich japońskich okrętów wojennych krążyło 
przed wejściem do Portu Artura, a na 
stępnie ustawiwszy się bokiem do portu 
ostrzeliwało go przez ro minut. Opowiada 
on dalej, że w Dalnym jest wszystko spo- 
kojnie, słychać jednak, że lada godzina 
oczekują ataku Japończyków; 
urzędnicy cywilni i wojskowi przygotowani 
są do opuszczenia Dalnego. Próby rosy 
skie wysadzenia w powietrze doków i urzą: 
dzeń nie udały się. 

Główne siły japońskie skoncentrowane 
są wPiczewo i Kinczau; wojska te 
posuwają się obu stronami półwyspu do 
Portu Artura. W zatoce Peczili strzelał ja 


— 


Z dniem 1 maja został otwarty ogród „POLONIA“ ul. 

z największym komfortem 

elektrycznie oświetlony, kuchnia domowa. Codziennie kon- 

cert muzyki wojskowej bez względu na pogodę od 5 p 
południu do 12 w nocy. 


urządzony: 


Lwów, piątek 


oński okręt do pewnego niemieckiego pa- 
rowca, nie wyrządził mu jednak szkody. 
Ostatniej nocy z wysokości Liaotieszanu 
padły strzały na pewien szwedzki parowiec, 
nie wiadomo skąd. 

Seul. (Tel. »Dnia<) Z Gensanu do- 
noszą, że Rosyanie zniszczyli w Hanheng 
mauzoleum, zbudowane przed 600 laty, 
przez założycieła obecnej dynastyi koreań- 
skiej a uważane przez Koreańczyków za 
świętość, gdyż znajdowały się tam relikwie. 

Berlin. (Tel. wł. »Dnia»). >L. Anz.e 
donosi z Petersburga, że, według relacyi 
rosyjskiego korespondenta Danczenki, 
wśród Japończyków, znajdujących się w 
Ffenwanczeng, wybuchła epidemia 
cholery, która zabiera dziennie po 100 
ofiar. Epidemię wywołała zła woda do picia. 

Petersburg. (Tel. wł. >Dniac). Przyby- 
ły 22. bm. do Władywostoku admirał 
Skrydłow, udał się zaraz na okręt »Rosya», 
który wywiesił admiralską flagę. Ze Skry- 
dłowem przybył też admirał Bezobrazow ze 
swoim sztabem. Narazie jednak eskadra nie 
wypłynęła na pełne morze. Pomiędzy Gen- 
san a Władywostokiem znajduje się japoń- 
ska eskadra krążowników. 

Paryż. (Tel. wł. »Dnia<). Do dzienni- 
ków tutejszych donoszą z Petersburga, że 
według raportów gen. Skrydłowa z Włady- 
wostoku, widziano w pobliżu japońskie krą- 
żowniki. 

Do Charbina przybywają ranni z bitwy 
nad Jalu. Tamże daje się odczuwać brak 
materyału świetlnego. 

Berlin. (Fel. wł. »Dnia«).  »Berl. 
Tagbl.« donosi z Petersburga, że rzeczy- 
wiście przyszło doataku japońskiego na Ro- 
syan koło Kinczau, Japończycy zostali je- 
dnak odparci ze znacznemi stratami. 

Londyn. (Tel. wł. »Dnia«). »Daily 
Maile donosi, że stanowczy atak japoński 
na Port Artura nastąpi w najbliższyra cza- 
sie, a dokona go 5 dywizya, która brała 
także udział w wojnie wr. 1894. 
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E©pDESZE„UNIa 
POSZŁO, 
(Od własnych korespondentów, z agencyj prywat- 
nych i biura korespondencyjnego). 


Dr. Orłowski w Wiedniu. 

Wiedeń (Tel. »Dniae). Dziś rano 
przywieziono tu z Krakowa Dra Orłowskie- 
go i odstawiono do sądu tutejszego. 

Wiedeń. (Tel. »Dnia<). Dra Orłowskie- 
g0 odebrał dziś rano na dworcu kolei pół- 
nocnej z rąk urzędników  policyi krakow- 
skiej, jeden z komisarzy tutejszej dyrekcyi 
policy, Odwieziono go do sądu karnego, 
gdzie po dopełnieniu formalności, osadzono 
dra Orłowskiego w celi. 

Pożary. 

Memfis. (Tel. »Dnia«). Wielki pożar 
Zniszczył całą część miasta, położoną na po- 
łudnie od rzeki Jazów. 

Wiedeń. (Tel. wł. »Dnia<). Dziś wy- 
buch? pożar w fabryce Ditlingera przy ul. 
Gablenz i obrócił ją w perzynę. 

Jubileusz kolei na Semering. 

Wiedeń. (Tel. wł. »Dnia<). Dziś roz- 
Poczęły się tu uroczystości jubileuszowe 
Z okazyi półwiekowej rocznicy otwarcia ko- 
l na Semering. »Związek architektów« zło- 
żył dziś hołd na grobie twórcy kolei inż. 
Gegi. 

Ucieczka przed hymenem. 

. Wiedeń (Tel. wł. „Dnia“). Silne wraże- 
Me wywołało tu zniknięcie znanego uczonego 
Wof. Uniw. w Getyndze dra Rudolfa M eis s- 
nera, który miał się tu 24. b. m. ożenić, i 
to na kilka godzin przed ślubem. 

Sejm czeski. 
„ Praga. (Tel wł. >Dniae). »Prager 
lsgbl.« donosi, że pomimo groźby Niem- 
ów, iż nie zaprzestaną obstrukcyi w Sej- 


„D LINN 


mie czeskim, (póki Czesi nie zaniechają jej 
w Radzie państwa). Sejm czeski zbierze się 
I5. czerwca. 

Podróże Cesarza. 

Budapeszt. (Tel. wł. »Dnia<). Cesarz 
wyjechał dziś na inspekcyę wojska do Bruck 
nad Murem, a jutro rano przybędzie na 3 
dni do Wiednia, poczem znowu powróci do 
Budapesztu na 2 tygodniowy pobyt. 

Eksplozye. 

Nowy Jork. (Tel. »Dnia<). Według 
telegramu z Haryburga w Pennsylwanii, 
w kopalni w Wiłiamstown nastąpił wybuch. 
50 robotników zabitych. 

Berlin. (Teł. wł. » Dnia). »Berl. Tagbl,« 
donosi z Petersburga, że katastrofa na okrę- 
cie »Orel< nastąpiła wskutek eksplozyi kotła, 
przyczem 10 osób zginęło. 

Wizyta króla Edwarda w Kilonii. 

Londyn. (Tel. wł. »Dnia«). Rozpoczę- 
to już przygotowania do podróży czerwco- 
wej króla Edwarda do Kilonii. Edward VII. 
przybywa na regaty do swego siostrzeńca, 
wizyta ta jednak wobec ostatnich wypad- 
ków politycznych, zwłaszcza traktatu anglo- 
francuskiego, oraz wniosków o  izolacyi 
Niemiec, nabiera pierwszorzędnego znacze- 
nia. Okręt króla Edwarda do Kilonii, eskor- 
tować będą 4 wielkie krążowniki. 

Kongres Boerów pod zaborem 


angielskim. 
Londyn. (Tel. wł. »Dnia<). Jsk z Jo- 
hanesburga  telegrafują, odbył się tam 


pierwszy kongres Boerów pod przewodni- 
ctwem Generała Bothy. W przemówieniu 
swem naznaczył Botha, że obecnie nadszedł 
czas, aby Boerowie dowiedli, iż są naro- 
dem, z którego Anglia może być dumną 
i że potrafią żyć w zgodzie z innymi, żądał 
jednak od Anglii dotrzymania przyrzeczenia 
t. j. wypłacenia 60 mil. franków na odbu- 
dowanie farm rolnych. Gen. Schaik Burger 
przestrzegał przed zbyt ostrą krytyką admi- 
nistracyi i domagał się pensyj dla wdów 
po padłych w ostatniej wojnie z Anglikami. 
Ofiarność milionera amer. 

Paryż. (Tel. »Dnia<). Znany filantrop 
i milioner amerykański Carnegie, odwiedził 
w Paryżu laboratoryum pani Skło dow- 
skiej Curie i jej męża, a przyjrza%szy 
się doświadczeniom z radium oświadczył, że 
na dalsze badania odda do dyspozycyi pań- 
stwa Curie każdą sumę, jakiej zażądają, bez 
względu na jej wysokość. 

Zagrożona kampaniila. 

Rawenna (Fel. wł. „Dnia*). Dzwonnica 
na tumie w Rawennie (gdzie jest grób Dan- 
tego), 30 metrów wysoka, wskazuje groźne 
rysy. 

Nowy port handlowy w Gdańsku. 

Gdańsk. (Tel. wł. »Dnia«). Jutro odbę- 
dzie się tu poświęcenie nowego portu han- 
dlowego w obecności Cesarza Wilhelma. 
Na uroczystość tę przybyli już dziś minister 
finansów Rheinbaben i minister kolei 
Budde. 

Qrganizacya fabrykantów bawełny. 

Zurich. (Tel wł. »Dnia<). Na odbytym 
tu międzynarodowym kongresie fabrykan- 
tów bawełny uchwalono powołanie do życia 
międzynar. organizacyi fabrykantów tej ga- 
lẹzi produkcyi. 

Kongres antituberkuliczny. 

Kopenhaga. Dziś otwarto tu między- 

narodowy kongres dla zwalczania gruźlicy. 


Kapsztad. (Tel. »Dnia<). Minister skar- 
bu Walton zawiadomił, że koło Griquatown 
odkryto nową kopalnię dyamentów. 

Wiedeń. (Tel. »Dnia<). Arcyks. Marya 
Józefa wyjechała do Drezna z powodu 
śmierci księżniczki Izabelli. 


Watykan a Francya. 


Rzym. (Tel. wł »Dnias). Według tu- 
tejszych pism, miał się ambasador franc. 


27. maja. 7 


przy Watykanie Ni sar d, opuszczając Rzym, 
pożegnać na dworcu z kardynałem franc. 
Mathieu słowami: » Do widzenia«, na co 
kardynał odpowiedział: »Tak mam nadzieję, 
że do prędkiegoc. 

Paryż. (Tel. wł. »Dnia<). »Temps« 
sądzi, że polityka obecna Watykanu dopro- 
wadzi do wypowiedzenia konkordatu i odłą- 
czenia Kościoła od państwa. 

Paryż. (Tel. wł. »Dnia»), »EBcho de 
Paris i »Petit Parisien« donoszą zgodnie, 
że ogłoszenie znanej noty watykańskiej w 
»L'humanite< nastąpiło po poprzedniem po- 
rozumieniu się Combesa z Jouresem. 

Zapewniają również, że Watykan ma 
odebrać Francyi protektorat nad katolikami 
na Wschodzie i oddać go Niemcom. 

Rzym. (Tel. »Dnia<), »Osservatore Ro- 
manos przedstawia szczegóły konferencyi 
sekretarza Mery dei Valla z ambasadorem 
Nisardem w ten sam sposób, jak to już 
poprzednio z innych źródeł uczyniono. »Os- 
servatore< zauważa, że żądanie Nisarda, by 
go poinformowano o tekście noty przesłanej 
innym rządom sprzeciwiało się wszelkim 
dyplomatycznym zwyczajom. 


I Włochy zbroją się. 


Ankona. (Tel. wł. » Dnia«), Ministerstwa 
wojny i marynarki postanowiły utworzyć 
wielkie składy zboża i węgła w Ankonie, 
nadto postawić na stopie wojennej wszystkie 
parowce Towarz. »Navigatione generałec. 


Zbliska i zdaleka. 


Zamach na cara? Do „Zeit“ donoszą z 
Petersburga, iż w Kremieńczugu zamierzano 
dokonać zamachu na cara. Mianowicie przed 
odejściem pociągu carskiego odkryto, iż na to- 
rze kolejowym, na przestrzeni kilku metrów, 
szyny kolejowe były zerwane, 
tak, iż pociąg musiałby się był wykoleić. 
Sprawcy zamachu dotychczas nie wykryto. 


NADESŁANE. 


(Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada). 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 


Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego 
i 41,00, do Banku krajowego 

i 4'/,0/, do Banku hipotecznego 

i 4'j, (o Pożyczkę m. Lwowa 


Papiery te kupujemy i sprzedajemy 
najkorzystniej 


Sokal & Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Specyalista chorób weneryeznych i skórnych 


de. Maksymilian Schmelkes 


powrócił i czdynuje jak dawniej przy ulicy 
Brajerowskiej i. 6. 


GINGROBOG 


dr. Rudolf Breiter 


b. I. asystent c, k. kliniki położniczo- 

ginekoł. lwow. ord. we Lwowie przy 

ul. 8 Maja 11 a. od 3—35. Dla ubo- 

gich chorych bezpłatnie od 8—g9 rano. 
Telefon nr. 781. 


Prywatna pracownia badań mikrosko- 
pijnych i bakteryclogicznych. 


8 Lwów, piątek „DZIEN 27. maja 1904 
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mĘ wszędzie do nabycia "Tm 


Najlepsze egipskie tutki 
cygaretowe 


Zabawki, Galanterya Yuez 


Kauen h j Oborski. 


£wów, ulica Karola £udwika 1. 7. ——— Filia ulica Halicka I. 6. 


Kawiarnia Amerykańska ~ 


OGRÓD SASKI koncert muzyki wojskowej | RS 
: PEA przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11 wwe Erwrowie 
obok rampy kolejowej | Teatr Rozmaitości. _ Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. 9 wieczór. 


AOKAGEGOGGGGGOGOGEGE pme 
bs austr. Gzerw. Krzyża 
Ważne dla wszystkich ojców rodziny! 


1 los węg. Gzerw, krzyża 
i los węgierski Bazylika 
Największa i najtańsza asekuracya 
życiowa 


1 los włoski Gzerw. krzyża 
„ike Star w Londynie“ 


1 los serbski tytoniowy 

I los węgierski J osziv 
przyjmuje ubezpieczenia ns życie podług nowej 
najtańszej w świecie taryfy a mianowicie: Ubez- 
pieczeni na dożycie od 12500 koron i wyżej płacą 
przez pierwszych 5 lat tylko połowę wkładek, zaś 
ubezpieczeni na przeżycie od 5000 koron i wyżej 
płacą przez całe życie tylko połowę wkładek. 
Każdy ubezpieczający powinien się obliczyć, że 
płacąc połowę ma prawo do takiego kapitału, za 
który by dwa razy tyle płacił w innych towa- 
rzystwach, dlatego powinien każdy ojciec rodzi- 
my korzystać z tego i pospieszyć się z ubezpie- 
czeniem. Agentów towarzystwo nie wysyła. 
Zgłoszenia wprost do Jeneralnej Reprezentacyi 

dla Galicyi we Lwowie 


Edward Klein, ul. Kopernika 1. 24. 


Piaf nof: 


fabryki Langen © 
A-konny motor AZOWY wos, w dobrym 
stanie, z powodu zmiany lokalu jest do sprzeda- 
nia. Bliższa wiadomość: Drukarnia Udziałowa, 
Lwów, Lindego 8, gdzie też można oglądać 
motor podczas ruchu. 


Polecamy powyższe 6 lo- 
sów mających rocznie 15 
ciągnień na spłaty po 
61, koron za 221 koron 
(34 rat). Pierwsza rata 
9 kor. Dalsze po 6%. 
Koszta dodatkowe wy- 
kluczone, Gazeta losowań 
i czeki pocztowe bez- 
płatnie, 


DOM BANKOWY 


SCHÜTZ i CHAJES 


Lwów, plac Maryacki 
(róg ul. Kopernika), 


AO ciu ian 


dostawców nadwornyoh 


l. & C. Hardinal 


Sklad fabryczny i Wystawa 
(WE LWOWIE 
Pasaż Hausmana 1. 8. 
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- K. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Bank jJlipoteczny. 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery wartościo- 
we i udziela na takowe zaliczki. 
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z: a sezon wiosenny 25 pre, 
SUVERENE NE Nso jak wszędziel Magazyn 
$ |ubiorów męskich i dziecinnych 
DO AMERYKI Tiringa i braci 
ul. Jagiellońska 1. 2. 
Ubrania wiosenne, narzutki, u- 
KIN Ji A K U N A RDA niformy dla pp. studentów, u- 
brańka dziecinne, wszystko we- 
Wysokie c. k. Namiestnictwa reskryptem z dnia 29 dle najnowszej mody i w naj- 
kwietnia 1904 do i. 56635 przyjęło de- zatwierdza- Silepszym gatunku. 
4 jącej Satna zj PZW zdolnych kołporte- 
utworzenie we Lwowie zastępstwa | rów. Wiadomość w Admini- 
stracyi „Dnia“ ul. Kopernika, 
Towarzystwa przewozowego L 15 a. 
; imitogti ajecznia tanla ubierać si 
„Cunard Steam -- Ship Company Limited a a T E 
w LIWERPOLU Norberta Wandla 
i objęcie zastępstwa tego dla Królestwa Galicyi Jagiellońska 1. 6. 
z Wielkiem Księstwem Krakowskim przez pana Ubrania wiosanna od 8:50 zł. 
Józefa Eitego. Zarzutki wiosenne od 10 zł. 
z p p Unif dl: tudentó 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych |S Najlepszy przewóz osób i towarów fagot Taz — Zamówienia we 
ak zwane sa 
na linii Tryjest-Ameryka 
Biuro zastępstwa: Lwów, ul, Brajerowska 5. 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits). OWOC PORE 


dług miary wykonuje jak naj' 
staranniej. 

Poza kasyerka do kuchni 
s] Tow. Bratniej Pomocy Sł. 
Politechniki. Oferty przyjmują 
5 administracya „Dnia T dnia 
l-go czerwca, tamże można za-- 


zasopłatą DO do 70 K- rocznie, (depozytaryuszijj= e SE O O i oWlsiągnąć bliższych „inf i 

h 5 É n ągną iższych informacyi 

otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wy- RZADKA SPOSOBNOŚĆ! lub w Wydziale Tow. ul. Leo- 
łącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bez- Z powodu znacznego zapasu sprzedaję meble|n% Sapiechy. Politechnika. 

piecznie a dyskretnie przechowywać można swoje | wysortowane na jadalnie, sypialnie, salony etc. o 40 FO aw i: e 

mienie lub ważne dokumenty. prc. niżej cen fabrycznych. sprzedania i Bae, GE 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak Dla dowodu upraszam Szan. P. T. Publicznośćjmeckiego 2, w podwórzu. _ 

najdalej idące zarządzenia. o łaskawe odwiedziny. redytu DIAE i po- 

: : A A $ > życzki udzielam właścicielom 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo-| Wypożyczalnia mebli po cenach bardzo przystępnych.  |dóbr i realności na I miejsce 

zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo- Z glębokim szacunkiem SES Zeta: 

miejsce. a. a -= 

OO i W. KAUFMAN szenia „Emanuel“ poste restan= 

8902 00403 c 0 OTO CH CMG OK COO 00 OK OA Ca HE GH COD GEO BD OBO O 000 ul. Łukasińskiego 4. te Lwów. 


Wydawca | odpowiedzialny redaktor : BUSTAW KRZYSZTAŁOWICZ. Drukarnia „Udziałowa* Lwów, uł. Lindego t. 8, 


